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Zasady dialogu. Résumé dla dialogujących


Nasi uczniowie w większości wolą wypowiadać się pisemnie niż ustnie. I mają po temu wyraźne powody. Tworząc odpowiedź na kartce, dysponują większą ilością czasu i nie muszą obawiać się zakłóceń w rytmie formułowania myśli. Zgodnie z nową formułą matury muszą jednak stanąć twarzą w twarz z egzaminatorem. Warto więc wcześniej wyposażyć ich w kilka kardynalnych zasad i uczulić na niektóre aspekty tegoż komunikowania.


W porozumiewaniu, zgodnie z regułami, winno dojść do interakcji, a więc nadawca staje się odbiorcą, odbiorca nadawcą. Chcąc zagwarantować sobie sprzężenie zwrotne, obie strony powinny dążyć do ograniczenia tzw. szumów (zakłóceń). W dialogu zablokować może nas wiele czynników, mających swoje podłoże w naturze ludzkiej lub wynikających z otoczenia. Na kilka z nich szczególnie pragnę zwrócić uwagę.


Jedną z przyczyn, dla których tak mało jest ludzi rozumnych i miłych w rozmowie to to, że prawie nie ma człowieka, który by nie myślał raczej o tym, co chce sam rzec, niż starał się odpowiedzieć ściśle na to, co ktoś doń mówi. Najsprytniejsi i najuprzejmiejsi poprzestają na przybraniu uważnej miny, gdy w oczach ich i duchu czyta się obojętność na to, co ktoś mówi, i pośpiech w nawracaniu do tego, co sami chcą powiedzieć. Zapominają, że lichy to środek podobania się drugim albo przekonania ich jest starać się tak bardzo podobać samemu sobie i że dobrze słuchać i dobrze odpowiadać jest jedną z największych zalet w rozmowie. 1

Jedna zwarta myśl, a jak wiele cennych uwag wskazujących na przyczynę niesłuchania. Zjawisko to nie jest marginalne, większość z nas może (jeśli tylko zechce być wobec siebie szczerymi) przyznać, że zdarza się nam nie słuchać. Lekceważąc ów fakt, tak naprawdę nie jesteśmy w stanie prowadzić procesu dialogu w sposób logiczny i odpowiedzialny. Na liście przyczyn znalazły swoje miejsce następujące elementy:

Przyczyna nr 1: Coś lub ktoś rozprasza naszą uwagę


W skupieniu się nad tym, co jest mówione, przeszkadza człowiekowi mnóstwo zewnętrznych szumów. Sprawne słuchanie blokuje najczęściej dochodzący do nas hałas, panujące zamieszanie, konieczność wykonywania wielu czynności naraz.

Przyczyna nr 2: Pochłaniają nas nasze myśli


Nie docierają do nas głosy z zewnątrz, ponieważ całą uwagę skupiamy na prowadzeniu dialogu wewnętrznego. A więc nie koncentrujmy się na komunikowaniu intrapersonalnym (wewnętrznym). 

Przyczyna nr 3: Rozprasza nas mowa ciała dialogującego z nami

Ludzie są skarbnicą informacji, ich ciało mówi o nich więcej niż oni sami o sobie. Niestety mowa ciała bywa nazbyt przerysowana i utrudnia koncentrację słuchaczowi. Jeśli czyjaś mowa ciała  zbytnio nas deprymuje, skupmy uwagę na innym szczególe otoczenia.

Przyczyna nr 4: Mówca widmo, mówca anemik


Ludzie posiadający ucho relacyjne
 i czuli na rejestry dźwięków, wrażliwi na tembr, tempo mówienia, podczas egzaminu stoczą prawdziwą walkę. Chcąc zrozumieć pytanie, tezę, problem muszą koncentrować całą uwagę na słowach. I tak czynić wypada w sytuacjach, kiedy mówca wybija nas z rytmu słuchania. Odetnijmy się od czynników przeszkadzających w toczeniu dialogu.

Przyczyna nr 5: Rozmówca nie utrzymuje ze słuchającym kontaktu wzrokowego


To trudna sytuacja, należy jednak dołożyć wszelkich starań, by zbudować ów kontakt między nadawcą i odbiorcą.
Przyczyna nr 6: Oczekiwanie na zabranie głosu


Niniejszy grzech jest znany wszystkim tym, którzy kiedykolwiek oczekiwali na zabranie głosu. Myślenie o zadaniu nas czekającym obezwładnia podzielność uwagi, pozostajemy w kręgu własnych myśli, a wystąpienie przedmówcy nam umyka. Trzeba zważać na taką postawę. 

Przyczyna nr 7: Permanentna abnegacja mówcy

Wyraz nonszalancji, braku szacunku, ignorancja. Podczas egzaminów zdarza się rzadko, ale jeśli wystąpi, należy zachować postawę pokerzysty. Nie uprzedzajmy się do partnera dialogu na zapas.

Przyczyna 8: Przerywanie...


Nie przerywaj. Wchodzenie w słowo, pozbawia nas możliwości wysłuchania kwestii do końca. Nie znając pointy, nie jesteśmy gotowi, by kompetentnie ripostować.

O zadawaniu pytań słów kilka


Zarządzający kadrami, współpracujący z określoną grupą ludzi znają technikę skutecznego pytania. Polega ona na łączeniu stwierdzenia z pytaniem: Odnosząc się do tego, co powiedziałeś,...


Technika ta o wiele lepiej służy komunikacji, ponieważ powoduje, że wypowiedź się sączy, a nie zamyka. Pytania trzeba budować tak, by dawały wypowiadającemu się rozwinąć myśl: Jak sądzisz, z jakich przyczyn on to zrobił?


Stawiając pytania zamknięte, musimy spodziewać się krótkiej odpowiedzi prowadzącej do niedosytu, zablokowania dialogu. Typowe odpowiedzi udzielone na pytanie zamknięte może sprowadzić się do form „tak”, nie” lub kilkuwyrazowej odpowiedzi, np.: „Interesuję się muzyką poważną”.


W katalogu najważniejszych przestróg znajdziemy i takie:

· Pytając, nie musimy insynuować, obrażać i stawiać siebie na piedestale. Należy więc zważyć na ton, zwłaszcza, gdy pytanie wnioskuje o czymś.

· Najbardziej zrażają nas do siebie ludzie niesłuchający odpowiedzi na postawione przez siebie pytanie. Mamy zawsze ochotę opuścić ich towarzystwo. A przecież to nie takie trudne, wystarczy słuchać i nawiązać do wypowiedzi rozmówcy. 


I na koniec jeszcze jeden drobiazg. Podczas kontaktów międzyludzkich, a w sytuacji egzaminacyjnej koniecznie, zważać musimy na wszelkie sugestie egzaminujących.
Podsumowanie

              Tak wygląda najkrótszy poradnik zdającego, czy udającego się na rozmowy kwalifikacyjne. Teraz pozostaje zastosować powyższe uwagi i unikać błędów. 
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1 F.de La Rochefoucauld: Maksymy i rozważania moralne. Przeł. T. Żeleński (Boy). Białystok 1994, s. 57.


� Wrażliwe i nastawione na szukanie tego, co nie zostało powiedziane.
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